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{których smutnem było powołaniem podpisać 
hańbę Francji! 

Na pomnik Thiersa u rogatek niemie- 
ckich wzniesiony odpowiedział kanclerz nie- 
miecki nadaniem Alzacyi i Lotaryngii praw 
osobnego kraju Rzeszy niemieckiej, z na- 
miestnikiem posiadającym atrybucye n’emal 
panującego księcia i z ministerstwem 080- 
bnem. We Francyi nie zrozumiano donio- 
słości tego kroku, bo tam pojmowano tylko 
pomnik Thiersa jako manifestacyę 
ina było mimo wszystkich mów ministrów 
zrobić obchodu aktem politycznym. Rząd 
obecny potrzebował trochę wiwatów iokrzy- 
ków, aby mógł się upoić mniemaną wiel- 
kością, ale zmysł polityczny i zdrowy ro- 
zum stanu wskazuje tylko, że to humbug, i 
nie więcej. 
wego obawiano się, aby jaki patryotyczny 
okrzyk nie uraził Jowisza berlińskiego; ale 
też miano się na baczności, bo szło tu nie 
o to, aby rozbudzić patryotyzm, lecz aby 
pod posągiem Thiersa kadzić sobie samemu. 
Owszem, Legouvé uczcił mową wiązaną 
trzech, jak ich nazwał, największych mężów 
tego wieku: Thiersa, Cavoura i Bismarka, 
a nie znalazł się w całej Francyi ani je- 
den Francuz, coby tę subjektywność poety 
wygwizdał! Bo też w oczach republikań- 
skiego rządu franeuskiego nie Bismark 
jest lub był wrogiem Francyi, ale jak po- 
wiedział Ferry do uczniów liceum w Nancy, 
ten nieprzyjaciel zagraża republice, którego 
‘on w swoich ustawach edukacyjnych zwal- 
(czyć pragnie, a mianowicie Kościół. Ostro- 
żny i przezorny Grambetta nie dał się wi- 
dzieć w Nancy, a nie jest to obojętnym 
znakiem, że bliską jest chwila, którą zre- 
sztą zimno zbadał prezes Izby a domnie- 
many przyszły dyktator Francyi, iż na u 
czestników obchodu w Nancy będzie naród 
rzucał kamieniami, niech tylko nieco wyszu- 
mi z fałszywego entuzyazmu, jaki w nim 
rozdmuchano. e: 


Krakow 7 sierpnia. — 


Dzisiejszy rząd francuski potrzebował ja- 
kiegoś obchodu, w którymby wielkość jego 
dała się manifestować. I urządzono obchód 
odsłonięcia posągu Thiersa w Nancy. D. 3 
sierpnia 1873 opuściło do reszty wojsko 
pruskie Nancy; d. 3 sierpnia 1879. odsło 
nięto w Nancy pomnik Thiersa, którego 
nazwano „oswobodzicielem ziemi francu- 
skiej.“ Rzeczywiście, zręczny i obrotny byt 
człowiek, który umiał, objechawszy wszy- 


ich sympatyi dla Francyi, a raczej zastra- 
szenia ich wzmagajaca się potęgą Prus, po- 
zyskać je o tyle, iż Prusy musiały przez 
wzgląd na nie złagodzić nieco warunki swo- 
je; zręczny i obrotny był człowiek , który 
podjął się i do skutku przywiódł spłatę 
olbrzymiej kontrybucyi wojennej; ale czy 
bez zasobów narodu francuskiego oszeze- 
dnością zebranych, bez renty, która w rę 
kach ludu skupiła miliardy, byłby w sta- 
nie jak alchemik zrobić złoto z gliny? Nie 
pierwszym jednak był Thiers z dyploma- 
tów francuskich, który wyrwał Francyę 
z toni; wyższym nadeń był Talleyrand, któ- 
ry miał do czynienia z całą: Europą i od- 
zyskał Francyę większą i rozleglejszą, niż 
ją zastała rewolucya, i który umiał pokie- 
rować zręcznie kongresem wiedeńskim, 
a poświęciwszy Napoleona I, oswobodził 
Francyę. 

Mniejsza jednak o to, że Talleyrand, 
który jak Thiers służył każdemu rządowi 
Francyi, i republice i monarchii i cesarstwu, 
nie ma posągu , choć więcej od Thiersa 
zdziałał, ale obchód 3 sierpnia ma w sobie 
coś: upokarzającego i trzeba tylko zaśle- 
pienia stronnictwa, aby go policzyć między 
świetne pamiątki Francyi. Wszakże dzień 
3 sierpnia 1873 był tylko wykonaniem po- 
koju frankfurckiego z r. 1871, który pozba- 
wił Francyę jej wschodnich prowincyj i 
zmusił ją. do wykupienia zajmowanych po- 
siadłości i do utrzymywania swoim kosztem 
wojsk okupacyjnych. 

A pokój ten był zaiste tak poniżającym, 
tak upokarzającym i dotąd cięży moralnie 
na Francyi, jak żaden od czasu Karola VI, 
gdy Anglicy byli panami Francyi. Wpraw- 
dzie może bez Thiersa byłoby gorzej wy- 
padło; ale z nim wypadło bardzo źle. Po- 
sag Thiersa jest posągiem własnej klęski, 
a postawiony właśnie u granic Francji, 
powinien raczej przedstawiać Niobe opła- 
kującą zgon swoich córek, niż dyplomate, 
który był zmuszony podpisać narzucone so 
bie przez nieprzyjaciela warunki, i tylko 
uprosit lub zręcznie wyjednał złagodzenie 
ich częściowe, jak np., że Belfort pozostał 
przy Francyi. 

Smutny obłęd, co sprowadza zatwier- 


PA 


Reprezentacya kraju naszego 
w Radzie państwa r. 1879. - 


(Dalszy ciąg) 

Weigel Ferdynand Dr praw, sekretarz Izby 
handlowej krakowskiej, wiceprezydent miasta Kra- 
kowa i poseł do Rady państwa.po raz drugi w na- 
szem mieście wybierany. Obce brzmienie nazwi- 
ska dawało nieraz powód dziennikom wiedeńskim 
do zarzutu zmiennictwa narodowego, kiedy poseł 
Weigel występował wymownie w obronie inte- 
resów polskich i spraw kraju. Dobrze przeto nad- 
mienić, że w starych aktach miasta Krakowa już 
na początku XVI wieku spotykamy się z rodziną 
Weiglów, a przytem nazwisku polski znajdujemy 
przydomek Wierzchowskich, że Wejglowie-Wierz- 
chowscy bywali ławnikami, a nawet konsulami mia- 
sta, i mogą się przeto zaliczyć do nielicznych już 
rodzin starych patryejuszöw Krakowskich, które 
wprawdzie długo pre W obyozaju, win- 
e ; stytucyach ślad pochodzenia niemieckiego, mają 
dzenie dewastacyjnego szału Komuny, która jetta kilka wieków przeszłości łączących je ze 
zburzyła Tuillerye, jako wspomnienie $wle- |starą stolicą i dawną Rzeczą- pospolitą. Ojciec 
tności Francyi, a wznosi pomnik So hs Be wieeprezydenta rodził się w Krako- 


eznych. W bocznych pasażach mieszczą się akwa- 
rele i architektura i rysunki. 

Oprócz. Włoch osobne oddziały mają tylko An- 
glia i Francya i to tylko dla obrazów olejnych. 
Przeznaczone dla Francyi sale nie były w pier- 
wszych dniach otwarte z powodu, że długo nie 
było pewnem, czy Francuzi wywzajemniając się 
Niemcom za niechęć objawianą podczas Wystawy 
paryskiej, wezmą udział w tutejszej Wystawie. 
Zresztą podobno i artyści niemieccy z obawy o 
współzawodnietwo popierali w komitecie dążność 
wykluczenia Francuzów. Przeważył jednak głos 
prawdziwych lubowników sztuki, a do dziś dnia 
zapewne już jest otwarty oddział francuski, do 
którego, bardzo wiele miano zgłosić okazów. 


w Monachium. 


Zwróciłem drogę do Monachium na otwarcie 
Wystawy. Byłem pierwszych dni kilka i zadałem 
sobie pracę w odszukaniu utworów polskich arty- 
stów. Jak to zwykle bywa, w pierwszych dniach 
panował pewien nieład i nie wszystkie obrazy 
zawieszono dobrze, a katalog był niezupełny. 


¿ye a nie mo- | 


Wobec tego obchodu narodo-| 


dnikiem Izby obrachunkowej i używał w mieście 


wie, uczęszczał tu do szkół był jek urzę- 
jak świadczy - 
J T 


mu, Czas powitał ten wybór nastepnemi uwaga- 
mi: „Wczoraj odbył się w tutejszej; Izbie handlo- 
wej wybór deputowanego na sejm. Dr Ferdynand 
Weigel wybrany został wszystkiemi głosami tak 
krakowskich jak zamiejscowych ezłonków. Nie za- 
lecaliśmy nigdy kandydatury tych, którzy z grona 
redakcyi naszej wybrani zostali posłami. Dr Wej- 
gel jest naszym współpracownikiem, przeto ogra- 
niezyliémy się tylko na wymienieniu ;kwalifikacyi 
tego kandydata. Dziś, gdy wybór dopełniony zo- 
stał, możemy powiedzieć, że sejm zyska w osobie 
posła Weigla pracownika wielkich zdolności i 
wielostronnie wykształconego a interesa ekonomi- 
czne kraju dzielnego reprezentanta. Wiadomo bo- 
wiem, że Dr Weigel posiada praktykę sądową i 
adwokacką, fiskalną i uniwersytecką a przeszło 
20 lat praktykował w zawodzie publicznym, pisał 
konkursa, habilitował się na docenta filozofii pra- 
wa i prawa narodów, a wreszcie oddawszy się 
specyalnie studyom ekonomicznym na posadzie 
sekretarza Izby handlowo- przemysłowej. tudzież 
jako radca miejski i referent sekcyi skarbowej 
gorliwie pracował dotąd w sprawach gospodarstwa 
krajowego oraz miejskiego i miał sposobność roz- 
poznania różnorodnych interesów krajowych, z cze- 
go w sejmie zapewne skorzystać nieomieszka“, 

Dziesięć lat ubiegło, a choć w zawodzie par- 
lamentarnym i w kierunkach objawiających się 
w mieście nie jedno nas oddalało od dawnego 
naszego współpracownika, niecofamy wcale słów 
powyższych, owszem stwierdzamy, źe Dr. Wei- 
gel ziscil pokładane w. nim wadgiaje,. że okaza 
przeczonym talentem w Delegacyi-naszej wiedeń- 
skiej; a przytem, że nie zaniedbywał spraw mia- 
sta i umiał sprostać i ciężarowi obowiązków 
posła i tym zadaniom jakie mu nakładało miasto 
w Izbie handlowo-przemysłowej, której jest głó- 
wną sprężyną i w Radzie miejskiej, w której za- 
jął miejsce wiceprezydenta. 

To co oddalało w pewnych chwilach Dra Wei- 
gla od tych, którzy poparli jego pierwszy występ 
na arenę parlamentarną, nie dotyczyło właściwie 
zasad. U nas różnice zasad są mniejsze, niż gdzie- 
kolwiek, gdzie stoją naprzeciw siebie zwarte stron- 
nietwa. Zachodzą tu raczej odcienia opinij i kie- 
runków, niż przeciwieństwa zasadnicze, lecz eze- 
sto agitacya lubiąca szerzyć rozdwojenie, prze- 
ciwstawiać jednych drugim, roznieca antagonizmy, 
korzysta z drobnych uraz, podnieca uprzedzenia, 
niekiedy czysto osobiste, a szukając przywódzców 
dla opozycyi i stronnictw, którym brak właściwe- 
go gruntu, wtrąca im w ręce sztandar i wypisuje 
na nim jakieś słowo szumnobrzmiące. Agitacya 
taka dążąca do stworzenia dwóch stronnictw 
w mieście chciała upatrywać jakieś rozdwojenie 


się prawdziwą siłą w sejmie i zabłysnął meza- 


wypisawszy na sztandarze prezydenta słowo: 


| Była chwila kiedy Dr. Weigel uskarżał się wiel- 


„Konserwatysta*, na sztandarze wiceprezydenta | ce na ściesnienia regulamina Koła polskiego. Wy- 


jako antitezę słowo: „liberał*. 

Konserwatystą w pięknem prawdziwie polskiem 
znaczeniu tego słowa jest prezydent Zyblikiewicz, 
choć umiał on burzyć i obalać w walkach par- 


|lamentarnych dawną budowę germanizacyjno- 


4 


swo-|biurokratyczną , choć przykładał dzielnie rękę 


popychając kraj i miasto: w kierunku prawdzi- 


'ę-|wego postępu i prawdziwej wolności. Jego ko- 


lega. i zastępca, choć liberalnych pojęć, miał 
przed sobą przeważnie zadania konserwatywne, 
bo jake ekonomista dążył wszelkiemi siłami, aby 
nie nie uronić z zasobów bogactwa krajowego, 
owszem, aby je pomnażać. Dlaczego Dr Zybli- 
kiewicz miał być mniej liberalnym, niż Dr Wei- 
gel, a Dr Weigel mniej konserwatywnym niż Dr 
Zyblikiewiez, trudnoby nam było dociec? Była 
to fantazya tych, którzy. pragnęli mieć dwa stron- 


|nictwa w mieście i dwóch przywödzeöw. Jeden 


tylko zarzut. ośmielimy się zrobić Drowi Weiglo- 
wi, że nie dość wyraźnie zaprzeczył temu mnie- 
manemu rozdwojeniu, że wypowiedział pamiętne 
słowo może szczere, ale mniej właściwe o modus 
viv.ndi. Radzibyśmy wziąść za słowo szanownego 
wiceprezydenta, a pewni jesteśmy, że z tą szla- 
chetną pojednawczością, jaka cechuje obu mę- 
żów, gdy chodzi o sprawę publiczną, słowo to 
zmieni się wnet na inne: concordia. Takie godło 
przystoi zwierzchnikom miasta, aby się sprawdziła 
stara maxyma tak właściwa dla naszych stosun- 
ków: concordia res parvae cr scunt. 

Dotknęlismy sprawy drażliwej niedotyczącej 
bezpośrednio zawodu parlamentarnego Dra Wei- 
gla. Woleliśmy jej nie omijać, bo szczerość jest 
najlepszym dowodem 'uszanowania dla ludzi za: 
służonych. Dodamy też szczerze, że. powaga i 
wzięcie więcej warte niż czeza popularność, a że 
popularnością umie wzgardzić Dr Weigel, .gdy 
chodzi o dobro miasta lub kraju, dowiódł tego 
przed laty, kiedy z wielką odwagą cywilną zno- 
sił pociski Gazeły Narodowej i odpierał je w li- 
stach otwartych umieszczanych w Cz ‘sie. 

Do Sejmu posłował Dr Weigel z Izby handlo- 
wo-przemysłowej krakowskiej przez siedm lat (od 
1869—1876, kiedy złożył mandat). Obdarzony 
łatwą i płynną wymową zajął w Sejmie wydatne 
stanowisko, brał udział w każdej ważniejszej dy- 
skusyi politycznej, głównie jednak poświęcał się 
sprawom ekonomieznym, pracując w komisyach, 
stawiając wnioski i interpelacye. 

Interesa miejscowe Krakowa, jak sprawy han- 
dlu krajowego miały w nim zawsze dzielnego i 
światłego poplecznika; że tylko wymienimy za- 
chody o założenie fabryki cygar w Krakowie, 
0 zachowanie targów wołowych w naszem: mie- 
ście, równie jak kwestyę, o którą później w ko- 
misyi budżetowej Rady. państwa staczał walkę, 
aby w Krakowie zatrzymać starostwo górnicze 
dla zachodniej Galicji. 

Z działalności Dr Weigla w Radzie państwa 
znane są liczne mowy w Izbie, a mniej znane 
prace w komisyach, zachody po za sferą parla- 
mentarną w sprawach publicznych i w chętnem 
popieraniu różnych spraw bądź korporacyjnych, 
bądź osób prywatnych, któreudającsię do Dr. Weigla 
znajdowały zawsze sumiennego i gorliwego opie- 
kuna. Uczynność nie mała to zaleta posła, a nią 
właśnie odznacza się Dr Weigel. Umie on i lubi je- 
dnać sobie zwolenników a może i korzystać z mniej- 
szej pod tym względem gorliwości i oględności 
innych. > 

Poseł krakowski należał do mowców Delega- 
cyi, biegle i poprawnie władając językiem. nie- 
mieckim. Korzystało też Koło z tej wymowy 
poruczając mu często ważne sprawy do obrony. 
Używał Dr Weigel wzięcia i u innych stron- 
nietw, jakie zapewnia zawsze praca w. komi- 
syach, a w niej składane dowody prawdziwej 


między dwoma mężami przewodniczącymi Radzie, znajomości przedmiotu. , 


łem imion naszych artystów w dziale architekto- 
nicznym, rysunkowym i akwarell. Szkoda, bo war- 
to było obznajmić zagranicę z artystą tej miary 
jak p. Kossak. Jego werwy i charakterystyki po- 
łączonej z fantazyą zwłaszcza w koniach, dare- 
mnie szukaliśmy u akwarelistów niemieckich, cho 
ciaż trzeba im oddać sprawiedliwość, że techniką 
i siłą kolorytu nagradzają braki fantazyi i poe- 
zyi. To też w obrazach o tematach prostych, a 
zwłaszcza w studyach i widokach, dorównywają 
prawie Anglikom, którzy dotąd w akwareli celo- 
wali. I tu także najlepsze akwarelle są p. Her- 
kommera z Londynu, a zwłaszcza studyum głowy : 
Errinnerung an Rembrandt. ŃŚmiałością pędzla, 
silną karnacyą, wreszcie sposobem malowania na- 
śladuje on łudząco olejne obrazy. 


Dla tego w pośród blisko czterech tysięcy dzieł 
sztuki z trudnością odszukałem utwory naszego 
pędzla, zwłaszcza, że stosownie do zamieszkania 
artystów umieszczono je bądź w dziale zagrani- 
cznym, bądź. w miejscowym monachijskim, bądź 
też jak np. obrazy „p. Siemiradzkiego w dziale 
dla Włoch przeznaczonym. 

Od lat dziesięciu nie było w Monachium Wy- 
stawy międzynarodowej Sztuk pięknych, bo inter 
arma silent musae. Dla poparcia sztuki urządzili 
tę Wystawę artyści miejscowi za współudziałem 
bawarskiego rządu w obszernych salach i kruż- 
gankach. pałacu krzygztałowego , pozostałego od 
czasu ogólnej Wystawy, z r. 1854 

'W.dniu 19 lipca otwarł uroczyście Wystawę 
stryj króla książę „Luitpold, wobec licznego grona 
książąt krwi, między któremi widzieliśmy księcia 
Leopolda .z małżonką  Gizellą Austryacką, wobec 
członków. zagranicznych „poselstw, ministrów, ge- 
neralieyi, komitetu artystów i zaproszonych gości. 

Wystawa tak jest urządzoną, iż przedsionek, 
a zarazem wejście do wszystkich części Wysta- 
wy stanowi rotunda dekorowana z wielkim ‚sma- 
kiem :: kwiatami, wodotryskami, dywanami i rze- 
źbami. Po jednej „stronie umieszezono przeważnie 
dzieła artystów miejscowych, po, drugiej zagrąni- 


Gdy odwiedzałem Wystawę przeważali w niej 
liczebnie Niemcy, a zwłaszcza w malarstwie o- 
lejnem. j 

Co do rzeźb Włochy ilością i jakością zaćmiły 
północnych swych sąsiadów, dawniej celowali 
wdziękiem form, wysokiem poczuciem piękna, 
opartem na naśladownietwie antyku, dziś przy- 
swoili sobie nadto delikatność wykonania i lek- 
kość 'w modelowaniu szczegółów i akcesyoryów 
prawdziwie zdumiewającą. Kiedy już mówimy o 
plastyce, trudno nie wspomnieć o rzeźbach, do któ- 
rych dobierano trzech gatunków marmuru, każdy 
innej barwy, i tak np: widzimy biust, w którym 
kapelusz koloru słomianego, głowa murzyna z czar- 
nego, a. odzienie z białego marmuru. Te trójko- 
lorowe rzeźby wywołują efekt nader silny choć 
nieco rażący. Jestto jeden z tych objawów naj- 
nowszego kierunku rzeźby i architektury, w któ- 
rym dobór materyału, jego jaskrawość i koszto- 
wność zastępuje nieraz piękność form i linij. 

Na wystawie nie ma osobnego oddziału dla 
rzeźb, lecz umiejętnie rozrzueono je w rotundzie 
i w salach, na czem zyskuje i całość wystawy i 
wystawione przedmioty. Leez przejdźmy do ma- 
larstwa, gdyż na nieszczęście żaden z naszych ar- 
tystów rzeźbiarzy nie jest reprezentowany na wy- 


Między rysownikami odznaczają się obaj Pillo- 
towie i Kaulbach, syn zmarłego artysty. 

Profesor Pilloty znany z wystawy wiedeńskiej 
i z obrazu dużych rozmiarów, przedstawiającego 
Tusnelde — jeden z najlepszych malarzy tego- 
czesnych nie dał żadnego obrazu olejnego. Po- 
dobno wykończa dopiero większy obraz i później 
go nadeśle. 

W ogóle w dziale malarstwa o ściśle history- 
cznych tematach mało jest dobrych płócien, a te 
co są, naśladują przeważnie mistrzów szkoły mo- 
nachijskiej jak Corneliusza i Kaulbacha. Jest to 
dalszy ciąg szkoły powstałej przed kilkudzie- 
sięciu laty, której obok wysokich zalet w gru- 
powaniu i rysunku, zarzucam właściwe Niemcom 
pathos i dekoracyjne traktowanie obranego przed- 
miótu. 

Obrazy tej szkoły imponują na pierwszy rzut 
oka, leez widząc je częściej, doznajemy wra- 
żenia, jak gdybyśmy się znajdowali w teatrze 
i patrzyli na ugrupowania z Niebelungów Wa- 
gnera, = 

Podczas gdy mistrze grupowali systematycznie 
a zawsze z pewnem poczuciem artyzmu w uczniach, 
oprócz pozowania na wielkość nie mogłem do- 


stawie. monachijskiej, Nadaremnie również szuka: | patrzyć sig tych zalet. Takim obrazem jest n..p. dobrego rysunku przyswoił sobie p. Brandt wła- 


go w rotundzie przy drzwiach wchodowych. 

Między historycznemi wyróżnić należy także 
duży obraz p. Brosika (Czecha), przedstawiający 
poselstwo Władysława, króla węgierskiego i cze- 
skiego na dworze francuskim Karola VII. Znać 
jednak w obrazie tym naśladownictwo Matejki, 
a nawet pojedyńcze figury przypominają postacie 
z dzieł naszego mistrza. Całość dzięki kolorytowi 
i układowi mimo usterek w rysunku i perspe- 
ktywie dobre robi wrażenie. Obraz ten na wy- 
stawie paryskiej (Salon z r. 1878) odznaczono 
medalem. | 

Do osobnego działu zaliczyć wypada bitwy a 
zwłaszcza współczesne. Nie można brać za złe 
Niemcom; że dobierali temata z ostatniej wojny 
francuskiej. Między temi, doskonałym rysunkiem 
koni odznacza się obraz przedstawiający jedną 
chwilę z bitwy pod Sedanem, przez F. Adama, 
którego uczniem jest nasz znakomity artysta 
p. Brandt. 

W obrazach p. Brandta nie spostrzegliśmy je- 
dnak naśladownictwa jego mistrza, owszem obok 


mowny lubi mówić, czynny z natury lubi wystę- 
pować, a nie zawsze działo się zadość jego pra- 
gnieniu, bo członkowie Koła polskiego dzielić 
muszą między siebie zadania i przedmioty. Kilka 
krotnie wybierany do delegacyi wspólnych — 
w jednym roku wybór ten gó ominął, wziął to 
do serca jako osobistą urazę. Opuścił więc Koło, 
ale nie zrobił secesyi, bo choć przestał uczęszczać — 
na zebrania Koła, oświadczył, że pomimo tego > 
postanowienia Koła go obowiązują. Zachował więc 
solidarność, choć był rzecby można członkiem ex- 
ternem Koła polskiego. Gdy chwilowa drażliwość 
minęła, a raczej gdy otrzymał dowody, że nieby- 
ło intencyj w pominięciu i 
znów do Koła. Bylibyśmy woleli oczywiście, aby — 
go nigdy nie opuścił i nigdy dla jakich bądź po- © 
wodów nie wykroczył był przeciw zasadzie kar- 
ności narodowej, za którą bezwzględnie obstawać — 
musimy a tem samem zawsze potępiać grze- 
chy przeciw niej. Przykład dany przez pp. Weigla - 
i Mieroszowskiego, znalazł niebezpiecznych nasla- 
dowców. Oni stworzyli osobistą chwilową se- 
cesyę i uznali swój błąd i poddali się solidar- 
ności, inni nadali secesyi nader niebezpieczne roz- 
miary i uczynili ją szkodliwą dla sprawy i kraju. 
Pamiętnemi są mowy Dr Weigla w sprawie 
biskupstwa krakowskiego. Jakkolwiek wielce szeze- 
śliwy ta sprawa wzięła obrót, przemilczeć niemo- — 
żemy, że Dr Weigel w dyskusyi nad tym przed- — 
miotem przekraczał granice kwestyi zasadniczej 
zakończenia prowizoryum w rządach dyecezyi, 
uregulowania jej majątku a wchodził w dziedzi- 
nę kwestyi osobisej, którą z pewną namiętnością 
podejmował. Rzecz ta należy do przeszłości. Za- 


puśćmy nad nią zasłonę; a przyznajmy, że Dr 2 $ 


Weigel nie działał tutaj w duchu bezwyznanio- — 
wości, że przeciwnie starał się zatwierdzić swój 
charakter katolicki tak wobec nowego biskupa — 
nóminata, jak przyjmując po dwa kroć nuneyu- — 
szów apostolskich w Krakowie podczas nieobecności 
prezydenta. Ostatnim razem dwie piękne łacińskie 
wygłosił mowy, w których wywiązał się świetnie z 0- 
bowiązku reprezentanta katolickiego spółeczeństwa. — 
Kiedy nadeszła w Kole epoka wewnętrznych 
sporów Dr Weigel pojednany z większością, bro- 
nit sólidarności, ale występował pojednawczo. © 
Stanowisko jakie zajął wobec tych rozsterek, licz- 
ne zasługi na polu parlamentarnem , w działaniu 
obywatelskiem i w działaniu ‚ekonomieznem tak 
przeważyły szalę drobnych usterek i chwilowych 
nieporozumień, że przy ostatnich wyborach Dr. 
Weigel był na wszystkich listach kandydatów, 
polecony przez Komitet centralny, popierany przez + 
wszystkie odcienia opinii. Dowód to właśnie 
zgodności zasad, jakie panują w naszem mieście, — 
zaszczytny dla posła dowód ogólnego zaufania. _ 
Nie jest on posłem jednego stronnictwa, ale © 
całego miasta. i 


Wolański Erazm c. k. podkomorzy, poseł 
na Sejm. Urodził się w r. 1825 w Pauszówce na - 
Podolu, gimnazyum i filozofię ukończył w Tar- 
nopolu u OO. Jezuitów, następnie uczęszezał + 
w Wiedniu na politechnikę, poczem osiadł w r. — 
1851 w pięknym majątku Czarnokońcach na Po- 
dolu. Podróżował długi czas nie tylko jako tury- 
sta, ale jako lubownik koni i gospodarstwa. 
Umiał na swój oryginalny sposób zjednać sobie 
włościan tak w majątku swoim, jak i w Radzie > 
powiatowej, której jest członkiem i temu zawdzie- A 
cza wybór do Rady państwa, oraz zawsze pożą- 
dane zwycięstwo nad szkodliwym kandydatem. 
Wzbudza on zaufanie u włościan, usuwając wszel- 
kie zatargi i powody do tychże. To też posta- 
wiony w tym roku jako kandydat w okręgu wiej- 
skim Husiatyn-Trembowla-Grzymalöw, na 301 
głosujących otrzymał 248 głosów. W r. 1876 po 
stracie ukochanego syna, tałodzieńca -pełnego na- 


ae ANTE RORY MaW KPO ZEN A ROTEN WIERNA 


ściwy koloryt, a talent jego zjednał mu za gra- 
nieą rozgłos tak, że go dziś między najlepszych 
malarzy bitew zaliczają. Możnaby go nazwać pol- 
skim Wouwermanem, zwłaszcza, że jeśli tylko 


|temat pozostawiony jest jego wyborowi, zawsze 


dobiera on przedmioty, mające związek z dzie- 
jami Polski i pod tym względem, choć nie przed- 
stawia nam zdarzeń ściśle dziejowych, zaliczyć 
go można między historycznych malarzy. 

P. Brandt wystawił dwa obrazy, jeden przed- 
stawiający bitwę tatarską (własność galeryi kró- 
lewskiej w Berlinie), drugi utarezke Szwedów 
z Polakami (własność galeryi wirtembergskiej). 
W piewszym widzimy przełamany przez Tatarów 
tabor polskich wozów i całą okropność napadu 
‘dziczy ; — znać, że tak lub podobnie wyglądała - 
horda, a tumany kurzu w oddali świadczą o mor- 
dzie i pożodze. 

Jeszcze piękniejszym wydał mi się drugi obraz 
mniejszy ed poprzedniego. Dwa hufce kawaleryi 
polskiej i szwedzkiej zwarły się w szyku bojo- 
wym. Rajtarya szwedzka ustępuje i znać, że 
przełamana odstrzeliwa się z karabinków. 

Umiejętnie uniknął artysta jednostajność linii 
w utarezce dwóch frontów, konie jak zawsze ry- 
sowane doskonale, a żołnierz polski na pierwszym 
planie, nacierający na kasztanowatej klaczy wy- 
starczyłby sam do poznania, eo umię p. Brandt. 

Gdy już mowa o koniach, wspomnieć wypada — 
o dwóch obrazach naszych artystów, mających 
za przedmiot polowanie par force w ośmnastym — 
wieku. Pierwszy (własność galeryi berlińskiej) — 


jest pędzla zmarłego za wcześnie dla sztuki Gie- a 
rymskiego, drugi p. Chełmońskiego w Monachium. = 
P. Chełmoński ma talent-i przy pracy dorówna | 


kolorytem i siłą zmarłemu rodakowi. p 
Żałuję, że zamieszkały .w Monachium p. Ko- 
walski, znany w kraju z rysunków koni, a któ- 
rego roboty widzieliśmy w Kłosach, nie dał mi 
sposobności poznania go w malowidle. = = 
_ (Dokończenie nastąpi). 

—0h 


jego wyboru powrócił 


| jewka, po 40 ont; J. Laurecki i P, Stamberger, po 


30 ent.; razem 27 zir. 10 cnt. 


Gospod 


Przewóz obcych towarów przez Austryę 
| i w r. 187 8. 


= 


i 
i 
h 


roku 


+. eznych: 


w r. 1877 wr. 1878 


Towarów bawełnianych 76,742 99,877. 
Produktów chemicznych 19,563 25,845. 
| Instrumentów 4,045 4,921. 
1 Wotowyèh ubiorów 6,183 ' 7,405. 
| Towarów galanteryjnych 15,395 21,041. 
Towarów lnianych 16,449 24,346. 
| Towarów MeO ych i 83,016 84,504. 
| Papieru i wyrobów papiero- > ; 
j SS Re 11,832 15,313. 
| - Towarów jedwabnych 1,588 2,219. 
Wyroböw glinianych 13,263 14,105. 
Towarów wełnianych 25,713 33,322. 


poprzedzającego. 


Temi towarami są następujące, a ilość ich wy- 


rażono w cetnarach metrycznych : 


i w r. 1877. w r.1878. 
Zboże i rośliny strączkowe 3,515,652 2,991,067 
Artykuły pożywienia .. . . 267,791 45,658 
Daria ae nun. ca 231,448 61,319 
Mena. a. 972:497 7,122 
Bawełna io o. 179,751. 121,661 
Oleje i tłuszcze ....... 119,496 82.338 
Piwo GG tate . e. 53,294 26,890 
Metale które się nie zalicza- 
ją do drogieh....... 208,170 183,606 
Oleje mineralne i żywica . 58,232 36,621 
Drzewo......:..... 205,232 186,720 
Machiny 6 tis . 106,415 88,897 
Ołów hori en 23,835 10,546 


wszej tabliczce zestawione, których ilość w roku 
1878 przeważa, pochodziły głównie z Niemiec po- 
łudniowych i stron za niemi leżących. 

Szczególnym nieco jest fakt, że w r. 1877 prze- 
|. wieziono przez Austryę tylko 289,233 sztuk za- 
granicznego bydła, a w r. 1878 mimo grasującej 
zarazy i zamknięcia granicy niemieckiej 361,941 
sztuk. 
_ . Ogólna różnica w ilościach towarów przewie- 

zionychtw latach 1877 i 1878 wypada na nie- 
korzyść ostatniego roku. Cały ogół przewozu wy 
nosił w 1877 r. 7,809,224 cetnarów metrycznych, 
w reku 1878 zaś tylko 6,913,471 cetnarów me- 
| trycznych. - ; 

Wartość przedmiotow przewiezionych w roku 
1877 obliczają na 381.8 milonów złr. w r. 1878 
na 386.8 milionów. 


Wiedeń 4 sierpnia. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1639, węgierskich 1661, niemieckich 128, na äro- 
|  dę zameldowanych kontumacyjnych 1057, razem 4485 
| sztuk. 

Targ był mdły ceny w ogóle spadły o 2 do 3 złr. 
Galicyjskie płacono 49 do 50, 51, 52 złr.; wegier- 
skie 50 do 52, 53 złr.; niemieckie 51 do 55 złr. 
Wilhelm Amirowiez. 
Caffé Stirböck. 


— 


Wieden 5 sierpnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1511; średnio-ciężkiej węgierskiej 1020, 
Í, ciężkich bagonów 1071; razem 3632 sztuk. 


A płacą | żądają | 
- Kurs pieniędzy i papierów publ. Ay, Looy uroku 1860 po 60 ab 
Á ve p R ae 
i Mongrogaeyi I x : 1864 A 100 sk. . 
Mroków 7 sierpnia. » m » |. 
sA Losy Como-Renten . » - . « 
Rubio papierowa rońyjski sa 100 m. a s > a. 121 25 pięt , ie 
p) Ruhol Bre) ny obręcz owy ae) LTES a, wR ¿ ndemnig LLP 
| Marki niemieckie ra 100 marek. . . « + > - 67 25. igi misaoyj 
MURA WARN occ 0206 ee 554 | Oxzeskie . . . + . . 10%, pode 
20 fraukówka learn sleep, ia ar OUT A 945 Bukowlärkle « . » s. © » » 
An wainy CERES PORO Nae A YB Yan ROO IA O 9 65 Galicyjskie e e m p” 
| Srebro austryackie xa 100 łe. . . s « s 0. - 100 25 | Morawakie każ E ara ŻE 
- Kupony sreb. płatne a onen 100 — | Niższo-austrynckie - - 1 u 
A Wytsro-austryackis » : » 2 
Listy sastaone i obligi = aus ae ee 
(2) . ee r) 
| 6% pożyczka krajowa galicyjska <. a — = A Waive 
a ool AQYO ee ne galicyjskie ka $3 92 50 | Węgierskie . . . nn 
| 4% listy zast. Tow. kredyt. ziomsk. . § į RYSA Węgier. z klauz. 1867 . „ m 
| 6% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . x FH 92 bO | 5%, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% listy m banku hipot. . . | AŚ J 37 — 6%, Renta węgierska złota . . . . 
6% listy dłużne galic. zakł, włość. . Ed a Fan) An 2 » (za Ostbahn). 
5%, listy sat g. 2. E z. Me zwrot 3 j 
: za 36 lat, srebrem za złr. W. A. » E —— ; 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | 4» 7 Akeye bankowe 
za 86 lat, banknot. za 100 alr. W. l. » 3 == lo-anstryackiego Banku. 120 złe. 
He 6% listy zast. g. L kr. z. w Krakowie, xwrot 5 97 Boden-Credit węgierskie . » 140 zk. 
zm 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. - — 3 » austryackie . 80 „ 
| 1% Misty rast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | Eg 99 Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 
by za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . > MAJA a si węgierskie 200 A 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100%) | — —&] — —$] Dopositen-Bank . . . . 200 » 
| 4% listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli — —M| Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 > 
i 4% listy zastawne Król. Pol. ser. u » 100 rubli 99 cae Gal. Banku hipotecznego . 200 A 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 | „ 100 rubli wal E de Head. E Pr. 200 © 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. [.„ 100 rubli —E|. Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 , 
N 4 Real-Credit-Bank . . . +» 200 » 
| ` Akcye kolejowe t bankowe, Unionbank AE e 100 = 
À . orko: ank ogólny « +. + a 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 20 | Wied. RA 00 
» _»  Lmwowsko-Czerniowieckiej | , 200 —|  „ Lombard- & Es.-Bank 100 , 
„ banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „ 200 me 
„ banku gal. dla h. iprz. w Krak. „ 200 ETU Akcye kolei. 
Losy krajowe. Albrechta . . . . 200 zir. bez‘, 
17 75 19 50 Alfóld-Fiume ... . 200 ft 5% 
Lesy miasta Krakowa . . + + ORGO NAO 25 26 50 Aussig Tóplitz AT 210 A jA 
Losy miasta Stanisławowa > + + + * ereo i Donau-Dampfsch.-Ges. 525 » p 
DT | een | mm mern Elzbi . . . . . 10 n 5%, 
| ne Tyrol an > » 
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7 Wieden 6 sierpnia Pordyanads Nord 1060 Z 
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stwo handel i przemy 


W roku 1878 zwiększyła się w stosunku do 

poprzedzającego liczba następujących przez 
Austryę przewiezionych towarów zagranicznych. 
Tabliczka wyraża ich ilości w cetnarach metry- 


y Natomiast liczba artykułów takich, które w r. 
1877 dla zamknięcia żeglugi na Dunaju, i dla 
| zmian zachodzących w wyborze dróg handlowych, 
| któremi w ciągu marszu wojsk rosyjskich dosy- 
| Jano im potrzeby wojenne, inaczej jak kolejami 
austryackiemi przesyłane być nie mogły, zmniej- 
szyła się znacznie w r. 1878 w stosunku do roku 


y Towary których przewóz przez Austryę był 
"w r. 1877 znaczniejszy niż w r. 1878 pochodziły 
głównie z Prus, Rosyi i Włoch, towary zaś w pier- 


Galicyjska płacono od 30 do 34, 40 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 32 do 34 złr.; ciężkie bagony 33 
do 36 zr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Café Stirbök. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskie) Karola Ludwika, 


1839 
f Lwöw-Brod 
KrakówLwów Podwołocz 3 Razem 
; ar. | ar, ` |c. mr. |c. 
Od 11go do 20go RE a UE 
lipca 1879 r. 225,608 62 47.944 32] 273 552 94 


0d 1go stycz. do 
10 lipca 1879 r. 
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he | 


_Razew Il 4,056,648/87| 862,320'31) 4,918,969]18 
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zr. ER Tzir. 
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Od 1 stycznia do | 
10 lipca 1878 r. a 1,402,273 e RE ee 


Od 11go do 20go 
lipca 1878 r. 


Razem || 5,035,096,22] 1,479,732/311 6,564,828|53 


Przyjechali do Krakowa od 6 do 7 sierpia. 


HOTEL POLLERA. Fl. Siennicki z Warszawy, 
H. Young z Wrocławia, A. Wolny z Wadowie, J. 
Reibscheid z Tarnowa, W. Kistryn ze Lwowa, R. 
Fechner z Wrocławia, J. Petrak ze Lwowa, P. Zue- 
sko, A. Kruszewska z Warszawy, F. Cywińska z Ol- 
kusza, A. Altmann z Wrocławia, W. Mierosławski 
z Rzeszowa, K. Mouzet z Wiednia, R. Naundorf 
z Drezna, Dr L. Hoyer z Warszawy, B. Waelsch 
z Pragi, H. Watzka z Rzeszowa, T. Szezepanowski 
z Podolan, L. Hauffe z Berlina, Dr W. Tyrchowski 
z Warszawy, E. Starrberger ze Lwowa, T. Iwano- 
wski z Rosyi. 


PRZEGLĄD P 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 6 sierpnia. Ministeryum złożyło pre- 
zydentowi republiki sprawozdanie o obchodzie 
w Nancy i chwali patryotyzm, umiarkowanie i 
zmysł porządku u ludu wschodnich departamentów. 
Z okazyi rozdawnictwa nagród w pewnćj szkole 
powiedział deputowany Paweł Bert: „Ideałem 
Rzymian było panowanie nad światem a Greków 
prawdziwa wolność. My chcemy iść za przykła- 
dem Greków.* Władze wykryły sprawcę wypad- 
ku na kolei pod Nancy. Znaleziono przy nim od- 
łamki urządzenia zwrotnie. ; 

Genua 5 sierpnia. Królestwo powitani przez 
całą ludność z zapałem, wyjechali do Monza; 
przy pożegnaniu król i królowa dziękowali syn- 
dykowi za świetne przyjęcie. 

Londyn 6 sierpnia. Tutejszy poseł peru- 
wiański otrzymał telegram z Panamy z d. 4go 
b. m., donoszący, że flota chilijska bombardowała 
powtórnie Iquique, lecz mało zrządziła szkody. 
Okręt „Huascar“ zabrał okręt przewozowy chilij- 
ski, z pułkiem jazdy oraz trzy statki ładow ne 
węglami i miedzią. a u 

Konstantynopol 5go sierpnia wieczór. 
W skutku przedstawień Porty fiota angielska o- 
puściła zatokę Besika i udała się do Lemnos. 
Jutro Porta będzie zamkniętą z powodu urodzin 
Sultana. W pałacu będzie przyjęcie, a później 
obiad, na który otrzymali zaproszenie posłowie 
zagraniczni. SA 

Sofia 4 sierpnia. Według oznajmienia rządu 
bułgarskiego zaprowadzono pewien rodzaj stanu 
oblężenia łagodniejszych rozmiarów na obwód 
Warny i niektóre powiaty obwodów Tirnowy i 
Ruszczuku z powodu gwałtów, jakich się dopu- 
szczają bandy rozbójnicze i urlopowani żołnierze 
turecoy. Stan oblężenia nosi na sobie cechę czy- 
sto prewencyjnych kroków. Niemniej baszybozuki 
i oddziały regularnego wojska tureckiego naru- 
szają nieprzerwanie granicę, rabują i dopuszczają 
się różnych gwałtów. Z tego powodu książę Ale- 
ksander zgłosił się do Porty. Wczoraj obchodzo- 


OZAS z Piątku 8 Sierpnia 1879. 


no tu imieniny cesarzowej Rosyjskiej, ciotki księ- 
cia Aleksandra nabożeństwem w kościele, a wie- 
czór dano obiad w pałacu księcia, na który o- 
trzymali zaproszenie wszyscy obecni reprezentanci 
obcych rządów. Książę Aleksander wzniósł toast 
na cześć cesarza i cesarzowej Rosyjskich. 


ed 


Odebraliśmy ważne wiadomości, podług których 
układy między Watykanem a Berlinem ukończo- 
ne zostały i umowa już jest zawartą. Treść jej 
ma nie być wielce odmienną od tego, co podał 
w Nrze 177 Czasu telegram z Rzymu z 1 sier- 
pnia. W skutek tego biskupi oczywiście powrócą 
na swoje posady a zatem i kardynał Ledóchow- 
ski. Jak prędko to nastąpi i kiedy w ogóle urzę- 
downie ogłoszonym zostanie układ, nie wiemy i 
być moze, że jeszcze nieco czasu upłynie. Mamy 
powody mniemać, że treść tego co podajemy od- 
powiada istocie rzeczy a wiadomości nasze czer- 
piemy z dobrego źródła. Bezpośrednio po ukoń- 
czeniu tych mozolnych rokowań nastąpiła nomi- 
nacya X. Czackiego na nuneyusza w Paryżu, któ- 
ra jest faktem dokonanym. X. Czacki wyświęco- 
nym będzie w przyszłą niedzielę 10 b. m. na ar- 
cybiskupa Salaminy na mocy breve papieskiego 
odkładającego prekonizacyę. Zależy bowiem po- 
dobno Ojcu św., aby jak najśpieszniej dopełnić 
wszelkich formalności dla tego, ażeby Nuncyusz 
mógł jak najrychlej udać się do Paryża i objąć 
swoją posadę. Artykuł Figaro paryskiego, o któ- 
rym wczoraj wspomnieliśmy nie był zatem strza- 
łem na wiatr a mieści w sobie wiele prawdziwych 
szczegółów o powodach nominacji nowego Nun- 
cyusza w Paryżu oraz o towarzyszących jej oko- 
licznościach. Nie wiadomo jeszcze kto zajmie wa- 
¿ng po X. Ozackim w Watykanie posadę sekre- 
tarza pietnastej kongregacyi do spraw kościelnych 
nadzwyczajnych. O ustąpieniu kardynała Niny 
z sekretaryatu stanu w tej chwili nie ma mowy; 
gdyby jednak z powodu podeszłego wieku przy- 
szło go 'zastąpić, zdaje się, iż Nuncyusz w Wie- 
dniu msgr. Jacobini jest na to przeznaczony. Pra- 


s |wdopodobnie jednak pozostanie on najmniej rok 


jeszcze na swojej posadzie, czego my, którzy 
mieliśmy zaszczyt go poznać i nauczyliśmy się 
wysoko cenić, tylko pragnąć możemy. 

Z, drugiej strony donoszą nam, że w planach 
podróży Cesarza rosyjskiego zaszły nagłe zmiany; 
pierwotnie jak pisaliśmy miał się udać do Li- 
wadyi na Warszawę, dokąd przybyć miał 29 t. m.i 
zabawić tam cztery dni. Obeenie dowiadujemy się, 
iż jedzie w tych dniach do Jugenheim w Hessyi, 
zkąd przybędzie do Warszawy 18 b. m., gdzie 
zabawi cztery dni. Trudno zrozumieć jak te cztery 
dni przepędzi w porze, w której Warszawa pu- 
sta i jak mniemamy nie zapełni się. Wycieczce 
do Jugenheim przypisują znaczenie polityczne; 
mniemając, że cesarz Aleksander zobaczy się z wu- 
jem cesarzem Wilhelmem. Cesarz Aleksander ma 
być cierpiącym i złamanym; w ostatnich czasach 
nieco podniósł się na duchu w skutku oświadcze- 
nia jenerała Hurko, iż uważać można na teraz 
spisek nihilistyczny jako pokonany. Cesarz jednak 
nie jeździ koleją żelazną do Carskiego Sioła, oba- 
wiając się wypadku i udaje się tam zawsze po- 
wozem. Kiedy zaś jedzie koleją w dłuższą podróż, 
towarzyszą mu obeenie trzy pociągi, dwa idą przed 
pociągiem cesarskim a trzeci z tyłu. 


O położeniu: wewnętrznem w monarchii nie pe- 
wnego i stanowczego nie wiemy. „Rzećz jest w rę- 
kach porządnych ludzi, a zatem zachowana jest 
dyskrecya“, powiedział ktoś dowcipnie. Odgrywa 
się partya szachów, a dotąd pociągnięcia ze stro- 
ny hr. Taaffe zdają się być pomyślnemi i dobrze 
obmyślanemi. Widzowie, którzy po jego stoją stro- 
nie lub za nim trzymają zakłady, chociażby od- 
gadywali dalsze plany, nie powinni ich zdradzać. 
Zdaje się jednak, że między dodatniemi czynni- 
kami panuje karność, któraby świadczyła o zo- 
bopólnem zupełnem zaufaniu. Między decydują- 
cemi czynnikami w najwyższych sferach rządo- 
wych zdaje się także, iż istnieje porozumienie. Jak 
i jaka odrysuje się większość w Izbie, trudno je- 
szcze wiedzieć. To pewna, iż stronnictwo liberalne 
rozbite i że spodziewać się można licznych de- 
fekcyj, które posłużyć mogą do ukonsolidowania 
prawdziwej większości. O gwałtownych zmianach 
konstytucyi nie może być mowy. Czescy mężowie 
stanu zanadto są rozumni, aby mieli i chcieli i- 


gnorować, że dzisiejszy ustrój jest faktem trwa- 
jącym przeszło dziesięć lat, z którym zatem li- 
czyć się trzeba. To tylko zdaje się nie ulegać już 
wątpliwości, iż polityka abstenoyi stanowczo się 
przeżyła z czego my tylko cieszyć się możemy i 
co musi się dać uczuć także w rządzie i jego 
składzie. 

Dzienniki wiedeńskie otrzymały z Pragi depe- 
szę, według której „p. Rieger zwołał na wczoraj 
(4 b. m.) mężów zaufania klubu prawno-polity- 
cznego i zdawał przed nimi sprawę o nieudanych 
rokowaniach co do żądań rękojmi, dalej o roko- 
waniach z Polakami i Morawcami, którzy żądali 
od niego bezwarunkowego obesłania Ra- 
dy państwa. Rieger żądał upoważnienia do dal- 
szych, więcej przystępnych rokowań. Wejście do 
Rady państwa uznano za nieuniknione. Wszyscy 
obecni musieli złożyć przyrzeczenie zachowania 
tajemnicy, aby nie przeszkadzać dalszym rokowa- 
niom.* Według naszych informacyj powyższe przed- 
stawienie rzeczy jest istotnie zgodne z prawdą. 

Telegram z Pragi do N. fr. Presse donosi, że 
pp. Rieger i hr. Clam-Martinitz 6go udali się do 
Wiednia, aby dalej prowadzić rokowania z hr. 
Taaffem. Do tego samego dziennika telegrafują 
z Pragi 5 b. m., że wskutku naglących listów 
Smolki i Prażaka do Riegera, aby nie stawiać 
sprawy na ostrzu i nie utrudniać stanowiska hr. 
Taaffego, Rieger zwołał znane zebranie czeskich 
mężów zaufania, których większość oświadczyła 
się za obesłaniem Rady państwa bez poprzednich 
rękojmi. 

N. Pan wyjeżdża już d. 9go b. m. z Ischl do 
Gastein dla widzenia się z cesarzem Wilhelmem, 
a odjechać ma do Ischl nazajutrz w południe. 

Wiedeńska Montags Revue doniosła była w te- 
legramie z Berlina, że minister Sturdza układał 
się z ks. Bismarkiem o koleje rumuńskie, ale nie 
przyszło do ugody, gdyż ks. Bismark żądał 100 
milionów a Sturdza dawał tylko 60. Z jednej 
strony zaprzecza temu Nordd. allg. Ztg, z dru- 
giej rząd rumuński. 

Sekretarzem ministerstwa włoskiego spraw za- 
granicznych mianowany został hr. Maffei , poseł 
w Atenach. Nominacya ta nie jest bez znaczenia 
ze względu na kwestyę granicy greckiej, a hr. 
Maffei jest obeznany ze stosunkami greckiemi. 
Francya i Włochy ubiegają się o lepsze w po- 
pieraniu interesów Grecyi, jak o tem przekonywa 
mowa Waddingtona przed zamknięciem Izby. Do- 
noszą zaś do Polit. Corr. z Konstantynopola pod 
dniem wczorajszym, że układy o granicę grecką 
mają się rozpocząć w końcu tego jeszcze tygo- 
godnia. Savfet, nowy prezes ministrów, przekonał 
się w Paryżu, jak dalece rząd francuski popiera 
interes Grecyi, przeto jeśli żądania nie będą zbyt 
wygórowane, można oczekiwać spokojnego i ry- 
chłego załatwienia tej sprawy. Deutsche Ztg do- 
wodzi jednak, że traktat berliński, mimo wszel- 
kich pochwał oddąwanych mu ze strony rządów 
zachodnich, musi być uważany nie tyle za akt 
zamykający kwestyę wschodnią, jako raczej za 
punkt wyjścia dla nowych i nieprzewidzianych 
zawikłań na Wschodzie. 

Co do hr. Maffei, Polit. Corr. przypisuje mu 
także wpływ na politykę rządu włoskiego pod 
względem trzymania na wodzy knowań „Italia 
irredenta“. Wiadomo już, że minister Villa w o- 
kólniku do władz sobie podległych polecił czuwać 
nad tajnemi stowarzyszeniami i nad „Italia irre- 
denta* i zapobiegać wszełkim ich manifestacyom. 

Gabinet angielski uzyskał prawdziwe wotum 
zaufania, gdyż na jego wniosek utrzymało się 
w parlamencie podziękowanie dla armii w Afga- 
nistanie, jak niemniej dla wice-króla Indyj lorda 
Lyttona z powodu jego polityki afgańskiej, a za- 
razem Izba uchwaliła żądany kredyt 3 miliony 
funt. sterl. na wojnę w południowej Afryce. Nie- 
znany jest dotąd powód powrotu Chelmsforda do 
Europy i podania się jego do dymisyi, ale zape- 
wne odnosi się jedno i drugie do księcia Napo- 
leona lub do procesu Careya. 

Gołos donosi z Nikołajewa o reformie foty 
rosyjskiej na morzu Czarnem i oddaleniu 15 ad- 
mirałów. i 


Już raz przyszło do nieporozumienia mię- | mm—— : 


dzy Portą a jej gubernatorem w Rumelii Aleko 
o fez, którego wdzia6 wzbraniał się. Teraz za- 
chodzi znów spór o chorągiew. Na żądanie Porty 
usunął Aleko chorągiew bułgarską (lew złoty 
w polu ciemno-ezerwonem) z murów Filipopola, 


ale Porta żąda, aby zatknął chorągiew turecką, 
czemu tenże opiera się i tłumaczy się. Oczywiście, 
że sprawa ta przyjdzie pod orzeczenie między 
narodowej komisyi, która będzie musiała chyba 
wiecznie urzędować, bo nie zabraknie jej przed» 
miotów zajęcia, 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Berlin 6 sierpnia. Provinzial Correspondenz 
pisze, że wszystkie w ostatnich czasach rozpusz- 
czane z Rzymu wiadomości o stosunkach między 
rządem pruskim a Stolicą Stą, zostają z rzeczy- 
wistym stanem rzeczy w takiej sprzeczności, iż 
należy się chyba domyślać, że są umyślną misty- 
fikacyą (patrz przegląd). Właściwie Prov. Corr. 
zaprzecza tak ogólnikowo, że nie wiadomo, co 
faktycznie jest prawdziwem. (Red.) 

Londyn 5 sierpnia wieczór. Na uczcie w Man- 
sionhouse danej przez lorda-majora dla uczczenia 
ministrów (uczta ta dawaną bywa przed zamknię- 
ciem parlamentu), Lord Beaconsfield odpo- 
wiadając na toast, rzekł: Podczas ostatniej mo- 
jej przemowy do lorda-majora, sprawy zdawały 
się stać raczej krytycznie; przeciwnicy nasi ob- 


winiali nas o zawarcie niepraktycznego traktatu 


i że wplątaliśmy w Indyach kraj nasz w zgubną 
wojnę. Ów niepraktyczny traktat został teraz zu- 
pełnie wykonany; Cesarz Rosyjski dopełnił zo- 
bowiązań zaszczytnie i godnie, a w tej chwili 
działa wespół z rządem angielskim i innemi mo- 


carstwami, starając się zabezpieczyć pokój i u- 


trzymać go. Pod względem odwlekania przez Tur- 
cyę reform wskazuje Beaconsfield, że Turcya do- 
piero od kilku dni uwolnioną została od najazdu 
i że od zawarcia traktatu berlińskiego przypadły 
Sułtanowi liczniejsze i trudniejsze kwestye do za- 
ławienia w przeobrażeniu prowincyj, niż jakiemu- 
kolwiek innemu monarsze. Traktat berliński ma 


na celu zabezpieczyć pokój powszechny, a po- 


stanowienia jego w przypadku powstania niebez- 
pieczeństw i trudności w krajach, do których się 
on odnosi, nastręczają dostateczne środki zarad- 
cze na wszystkie zdarzyć się mogące okoliczno- 
ści. W Indyach z niesłychanym pośpiechem i do- 
kładnością nakreślono granicę wskazaną przez u- 


miejętność. Minister spodziewa się rychłego i za- 


dawalniającego rozwiązania wszystkich kwestyj 


w południowej Afryce. Ueisk handlowy ciążący — 


na wszystkich krajach cywilizacyjnych, czego je- 
dną z przyczyn podrzędnych jest bezwzględna 
spekulacya, nie zostały jeszcze niestety uchylone, 
ale od niejakiego czasu dają się spostrzegać znaki 


na lepsze, które jeśli znajdą poparcie w obfitych 
żniwach na całym świecie, dozwolą żywić na- — 


dzieję, że najeiemniejsza chwila minęła. Następnie 
przemawiając za utrzymaniem dotychczasowego 
systemu własności ziemskiej w Anglii, kończy 
Beaconsfield oznajmieniem, iż rząd mógł stawić 
czoło wielkim trudnościom politycznym lat osta- 
tnich jedynie przez to, że kraj i stolica poczytały 
sobie za powinność wspierać rząd, który usiłuje 


pzzeciągłe oklaski). 


bronić majestatu korony i potęgi państwa (długie 
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Staatseisenbahn fr. 500 . BY, — >- 
„ Em. 1874 500. „ [164 501165 50 
» Em.I . , .200 „ 5%, |=-—| = — 
m. II 1874 .200 „ „ |=-=— 
Südbahn (Lombardy. .500 fr. 3%, 21 —|121 3 
z . 200 zł. 5%, [121 25/121 50 
Stidnordd, Verbind. . . 100 , 4%,Y, 91 
SYNA „ II Em.. BALA 90 
” » n . s ” 82 15 
E » Em.1875 gig = 
T er es 2 
g. gal. Łupkow. . . nn 
E » II Em. 200 „ , 70 50 
»  Nordost . . . . 300 „-:,„ 74 50 
s » złotem . 200 „ „ 88 50 
„  Westbahn . . . 200 pi p 75% 
2 „ Em.1874 20 „ . 7% — 
Losy. 
5%, Donau-Regul. . . . . złr. 100 08 —|108 50 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 [112 201112 50 
» Węgierskie . . „ 100 03 89/104 10 
3%, „ _ Tureckie . . . fr. 400 - | 20 25 
Kredytowe +. . . . . . zit. 100 |168 25|168 75 
Clary ORKÓW ŻAK Te ı a 42 36 —| 37 — 


4%, Donan-Damptech. . . six, 105 [108 50 1104 5U 
Insspraka œ seses 2 22 bO | 23 50 
K ewicha . « » « « » a 10%, 16 — 16 50 
Krakowskie . « « « » « » 20 18 25 18 75 - 
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 84 — | 34 50 
Ope TOR Se) 809 ® 42 | 86 50 37 — 
Rudolfa . . . + e aa ry 10%, 18 — 18 50 
te eS Gh BOING nn nee 42 46 — 46 50 
Salzburgskie ee a . LJ . » 20 19 16 y 20 25 
St. Genois . . eos . . » 42 87 De BT 50 
Stanisławowskie . » +. » 20 255) | 26 — 
Ah e. . 18 19 — |120 — 
4%, o e è s g 50 61 — 68 — 
aldsteina . . « « « « g 21 38050 | 31 50 
Windischgritza . © . `o » 2 BS — | 84 == 
Waluty, 
Dukaty ważne . . « « « «a « „ „|| 5 48 6 50 
Re kiedy yjskie . . . LJ . LJ . EN 9 26 
mperyaly rosyjskie « « « « 2 oo 9 5% 
Funty szterl. angielskie, » « « « „| 1156 | 11 63 
Listy tureckie złote + . « . » o „| 1054 | 10 56 
Srebro za:1007złr3 hee feo co | DJ SE 
Kupony srebrne za 100 złr. .-, . .|— — |-- 
Marki niemieckie za 100 marek, . * | 56 90 | 56 95 


Ruble papierowy za 100 . . .' 


Lwów 6 sierpnia. . 


Ak e Banku hip. gal. 200 złr. |. 256 — |259 — 
BY, Listy zast. Tow. kred. ziem, . 91 80 | 92 25 
4: » ” ” » 85 — 


„  87-letnie . 
włościań. gal. . 


o hu n n 
5%, Obligi indem. 10%, podat. 92 — 
Y R re jes 6 96 — 
Rubel rosyjski papierowy . . +. + 1 233, 
Srebro austryackie . « « o.o 100 50 
OO Or BUNA 100 25 
Warszawa 5 sierpnia. OB. 
4%, Listy zastawne I seryi . . . . 100 — 
4, » A Mi iR Pan N 
upon . Y 
5% » » nowe 100 r. .|—— | 98 16 h 
upon . — = 5913 
4%, Listy likwidacyjne . . . Se ¿[== | 87 08" 
kupon .| — | — 71% 


Akoye kolei Warszaw.-Wied. 
n n y doskiej o o o 
5% Losy Pożyczki prem, ros. Ten 


Kursa. —Wiedeñ 7 sierpnia godz. 2 min. 80 


Tt 2 


Za duszę 8. p. 


: Józefa Dabkowskiegt 


dobrodzieja Tow. Dobr., 

j odbą zie sig. 
w kaplicy Zakładu Tow. Dobr. przy 
ulicy Koletek 
Nabożeństwo żałobne 

w.piątek d. 8 sierpnia b. r. 

o godzinie 10ej 

na które Rada Ugólaa ©złonków Tow. D br. 
i pobożną Publiczność niniejszem zaprasza. 


+ (2023) 


Za duszy $. p. 


LUDWIKA GEORGEONA 


ulicy Koletek 
Nabożeństwo żałobne 


Od wszystkich wkładek z dniem 1 sierpnia 1879 
do Kasy Oszczędności wnoszonych, płaci Kass po 35%, 
(pięć od sta); od dotychczasowych zaś wkładek placi 


VOD AAA 


OGLOSZENIE LIC 


Obwieszczenie. — | 


Kasa i nadal po 6% (WZEŚĆ od sta) aż do dalszego 
postanowienia. 

Powyższą uchwałę zapadłą w myśl $. 10 statutów 
kasy na zgromadzeniu Członków Wydziału Wielkie go 
Kasy Oszczędności dnia 26 lipca 1879 podaje Dyrek- 
cya niniejszem do publicznej wiadomości. 

W Krakowie dnia 29 lipca 1879 r. 


Kasa Oszczędności miasta Krakowa. 


Franciszek Slek. Jerzy Goebel. 


(1914 8-) 


u ad 
5 A ki 


UZAS a Piątku 8 Sierpnia 1879. 


Połówki węgi 


tylko złr. B i stempel. 


bez potrącenia podätku. 


PROMESSY 
węgierskie losy premiow 


erskiego losu złr. 1:75 i stempel. 


Główna wygr. A zir. 200,000?! A Główna wygr. 


ME Ciągnienie dnia 14g0 sierpnia! BE 


Losy państwowe na Szegedyn po 2 gtr, w. a 


Biorący 10 sztuk otrzymają jeden los gratis. 


nur 


WIEN, 
Fo) Wellzeile Nr. 13, 


Wykaz ogólny stacyj mytniczy ch wy 


Woohslergesehaft der Administration des 


„MERCUR*“, 


Ch. Cohn. 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny pozostałą mie 
wielką liczbę egzemplarzy znakomitego ` 
dzieła 


X. Melchiora Bulińskiego 


prałata kapit. katedral. sand., prof. akad. 
duch. w Warszawie, 
pod tyt. (1901-5-6) 


Historya kościoła polskiego 


i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 8 złr. 
za 3 wielkie tomy, o ile zapas wystarczy. 


Stelmach dworski 


(1964-3-4) | l 

[Sżlązak] z dobremi świadectwami kilkoletn emi z 

W LE N pierwszych dwo:ów, życzy sobie objąć odpowiednią 
Wolizeil | 38 posadę od św. Michała b r. Wiadomości udzieli,, 
ello Nr. 38. Bi Kantor Fr. Mikulskiego w krakowie, 


stawionych na lic 


zes | ulica Teatralna.. [1896 3-3] 


L. 24363. (1823-3 3) 
Radcy Towarzystwa Dobr., 
odbędzie siy, Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1880, ewentualnie na trzylecie po koniec roku 1882, przeprowadzone będą we właściwych 
w kaplicy Zakładu Tow. Dobr. przy Ml Wydziałach powiatowych, rozprawy licytacyjne. — Termina licytacyjne oznaczone będą przez Wydziały powiatowe pomiędzy 1 września a 10 pażdziernika b. r. 


ytacye: 


w sobotę d. 9 sierpnia b. r. 
| o godz. 10 rawo o è 
na które Rada Ogólna Rodzinę zmarłego, = | w 
 E Radców i Członków Tow. Dobr., oraz poboż- = \ i N 
MO» Publiczność zaprasza. S, (Grupa; Droga krajowa Powiat | | Nazwa stacyi S ¡Grupa Droga krajowa Powiat Nazwa stacyl 
OSOBA á a 
z wyższem wyksztálceniem, nauczycielka : : o f 
od lat BEGA w domach ARÓW 1 Kraków-Chełmek Chrzanowski Podzagórnie (z domkiem) | Stanisławów- Jamnica 
ae sie w Krakowie, pragnie mieć 2 DAU NARADA, Chełmek z Bursztyn Stanisławów Halicz 4(00 
u siebie panienki z dobrem wychowa- 3 Przegorzał A 4 Memo = ale REO 
i : ; ; SOAP E us ME Me ezupo 
na Se taa de pen 4 Kraków-Baran Krakowski Bińczyce (z domkiem) Sielec-Zaleszczyki Pobereże (Ochaba) Je 
prócz a fkanenikiely lekeye te-|| 5 Czyżyny-Cło Mogiła dtto Tłumacz Miłowanie (Jurkówka) 0602 
- goż języka, muzyki i korepetycye. Wia-|| = We ic a eE PAPAS IA E UER zde e 
domes: przy ulicy Gołębiej “2000 Z p 6 Zator-Wadowice „Wadowicki A _Grabosz yes Hn da — ai. — 
- po Nr. 168. 2 z ` Si | T} > 
gie — — ielec- Zaleszczyki| **Umacz Tłumacz ee 
AA Brzeski Bieśnik (p. Zakluczynem) z dom. Mas eee Niezwiska 
SINO Napa Rodzicom i Üpiekunon Zakl Sącz Aż Gródek XI. Sniatyn-Załucze Horedenka Jasiennów 
podaję do wia lomości, ño mieszkając lis 0 szkó. akluczyn- - Zabeł ( d omkiem) H d EE SEC N | GS IE p BACA 
łównych tak żeńskich jak kich, b IL. REA abeicze (z orodenka EICHE Stecowa 
5 poożąjkiemi kara przyjąć pod dete 1 troskliwą Niedzica Nowy-Sacz Łącko (Maszkowice) Załucze aria Mikulińce (2 domkiem) 
macierzyńską opiekę dwoch cht pozyków lub panjon- 2 Stary Sacz „RISIA 
ki aczgszczająco do s:koły na pomieszkanie i stó , y < RAK 
oraz W rumie życzenia i na korepteoyg. (2021-1-3) Lekica (Krościenko) EST" AAA Te 
Ludwika Wagner, AAC Ir E Monasterzyska- 
ulica Karmelicka l. 54 na dole mm: | 7 m un 3 — Czortków Buki Monasterzyska (z domkiem) 
5 i Q e 5 orlice- onieczna De no XII Monasterz ska 1 un ME A WETA ; BE 
nia 2go września b. r. rozpocznie się - z $ y ; 
| nauka w mojej przez Wysoką Radę | Czortków Nowy- Nowy-Targ Nowy nn Pe FAA _ Strusów-Buczacz 10) stó _Buczacz (z domkami) 
r jara mt 11. Targ Zabornia i RAA "R e y SZK Monasterzyska- Ozi Dzuryn (z domkiem) 
i . ln his hidowa (Klikuszowa) z dom. Czortków Ak Czortków dtto 
klasowej ba ole rybi i żeńskie Krościenko-Szcza- SEE en 
> 1 - N r 1 1 U PP PP 
Panienki do klasy Żej, Gej i Tej przyjmo- un a me a o A Buezacki Zaleszczyki mał 
* yki małe 
wane będą na dochodzące i na stałe u- gk Roa GII cast i AO: 
mieszczenie. — Język domowy franeuski i E . Czortkowski | Koszylowce 
niemiecki ; na żądanie lekcye „muzyki. — Konieczna a Zaleszezycki Tłuste 
run PADA Beda Gosię Wlk: pi IV. | Gorlice-Konieczna| Gorlicki Eolia AED) RAR == 
“Adela z Hoszowskuc WSONOWA. } opica ruska 0 — a | amt 
Z s" i Siary dtto Czortków-Skała | Czortkowski | Dawidkowce (z domkiem) 
- Kapelusze letnie |_| SBE. ARE Borszczowski | Bialokiernica _ dito 
ja Md a kidiówa Y Kiilowić każ ZNO er ea te AAN E la ja |. XIV. aa 5 Korola ke 
ul. Grodzkiej pod l. 86, gdzie cukiernia Ropczyce Dąbie Zaleszczyki-Skała | 7% eszezyekl ZEOT COCO 
¡ej pod 1. 86, gdzie cukier PORNOS En UPR Dd y Kasperowce (z domkiem) 
W. Masłowskiego na I. piętrze w dziedzińcu. y Debica-Nadbrzezie| w i Tuszów (Malinie) z domkiem ee ten er a a 
Przyjmuje także SUKNIE do roboty i a š Mielecki Annopol dtto i _Borszczowski Borszczów Se 
uskuteeznia je predko. (1997-1-3) |] —— Sarr 5 ; d 
PRE PASA A Regió Miechocin tto _ HEEE AA u 
u Wielowies Borszczów-Okopy Krzywcze dolne 
| La prakty kanta W Borszczów i Iwanie (zapór dwie: pod Miel- 
j tanie młodzieniec, któ tery kl AR GERE Rea A 4 
O ane OR ee ey wia SEREM x |wanie-Mosorówkaj ana |. mica i Ujściem biskupiem) 
karza w Boguminie (Odoberg). (1996-13) Dynów-Sanok Brzozów Niewistka £ 5 Babince 
> Dynów (zapor dwie) z domkami Borszczów-Okopy Perejmy (pod Wolkowicami) 
Maszyna i prasa drutarska. VI Olchowce (z domkiem) ARE. _Kozaczówka (z domkiem) 
Potrzebną jest natychmiast ma- k Sanocki Tyrawa woloska Iwanie-Mosorówka Ujście biskupie sd 
szyna i prana ce ney Wes 33 Przemyél-Sano Zatuze (Wujskie) z domkiem 
na, lecz w dobrym stanie. Ktoby owell 94 : 5 Fe ee] = 
posiadał raczy się zgłosić (podając ceny) (Pena Ri Dobromil Bircza Złoczów-Brzeżany i Brzeżany (zapór dwie) 
pod lit. K. B. do Warszawskiej agentury lee xvr. | Brzeżany-Tarnopol| Brzeżański (z domkiem) = 
ogłoszeń w Warszawie, ul. Senatorska 22.|| Horodyszcze (z domkiem) == 
(2001) 35 Jarosław Jarosław 2 y Brzezany-Tarnopol eee dtto 
A 36 Belzec : ROSZ oe 
A SIEROTY Rh; 37 | VI. | Jarosław-Bełzec | z ; Da. E ia = en 
ub bez punktu oparcia sie, byle dobrze ieszanów ieszanów E ; i 
prowadzeni chłopcy, mogą "być zaraz u Oleszyce XVII. Pa ae y Skalacki Biała karczma | ; 
mieszezeni w handlu Ba RZA Wulka zapałowska Y odwołoczyska | | _Podwołoczyska (z domkiem) 
żowskiego przy ul. Halickićj p. L. i SB 
we Lwowie. - (1995-1-3) Ki En = En 
i i TIA Husiatyński usiatyn (z domkiem 
a VIII Zółkiew-Mosty- wóletówski Zółkiew j 7 NN Kopyczyńce ea Krogulec 
ll I al WJ 2 Krystynopol rower Mosty (mostowe) z domkiem ae” = i 
obreros ES Mosty (drogowe) =. NOAA SA 
z dobrego domu, człowiek poważniejszy, || |" a A s : : en: 
a kikoltaig praktyką, może otrzyma WA każą A Tarnów-Szczucin | Dąbrowski mach Dąbrową) 
sade w handlu korzeni i win Józefa AE PO Al 
ne ln w Jasle. = Lwów-Rohatyn RRS EW A | 
1. | j ohatyński M HEL | NE 
l Stanisławów- i — | Tyémienica- 
| | Y wo 7, J | A J Bursztyn | Demianów ihi Kołomyja „Kołomyjski ui ||| Pucharya a...) 0) reini 


DO. RANG. 


Niewielu tylko osobom wiadomo, Ze ce- 
na jaj w Paryżu znacznie jest wyższą jak 
np. w Berlinie, i że pomimo dość znacz- 
nych kosztów transportu, wysyłka ich do 
Paryża zawsze się dostatecznie opłaca. — 
Tym, coby życzyli interesem tym się zająć, 
niżej podpisani chętnie dają wszelkie ob- 
jaśnienia i proszą jednocześnie o zgłasza- 
nie się do nich z ofertami w celu sprze- 
dazy komisowej. (1966-1-6) 
Paryż, 62, rue Le Saintonge. 


Lutze i Kitzing e © 


Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi 


dział krajowy wyznaczonej. 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia 
powiatowych, przyjmować będzie także oferty zbiorowe, wszakże tylko na pojedyncze grupy, 
ubiegać o łączną dzierżawę stacyj tylko do wysokości czynszu rocznego dwadzieścia cztery tysiące (24,000) 
krajowego wraz z wadyum, które wynosić ma 10%, łącznej kwoty wywołania. 

= Każda oferta zbiorowa z wyjątkiem dołączonego wadyum, ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, 
jakoteż dzierżawy i że wszystkim tym warunkom poddaje się całkowicie. — 
dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, 


zarazem, że do dnia 1go września b. r., to jest przed terminem rozpoczęcia licytacyj 
tak jak one w wykazie licytacyjnym są oznaczone. — Jeden i tensam oferent może sie 
złotych w. a. — Oferty zbiorowe wnosić należy wprost do Wydziału 


że oferentowi znane są wszystkie warunki tak licytacji, 
Na kopercie oferty zbiorowej wymieniony być ma przedmiot, na który oferta jest złożona. i 
porównanie zaś tychże odbędzie się wobec komisyi-przez Wy- 


Bliższej wiadomości o warunkach licytacyjnych powziąść można w Departamencie IV. Wydziału krajowego, lub też w kancelaryach odnośnych Wydziałów powiatowych. a 


We Lwowie dnia 10 lipca 1879 r. 


Czcionkami Drukarni „CZASU.* 


„ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakowskiem. 


GROTT. 


